
Jutro Rocznica Urodzin J. K. M. W. X. Annt P a w ł ó -  

w n e j , Wdowy po Królu Niderlandzkim.

Zostający w Kancellarji Dyplomatycznej Namiestnika 
K aukazk iego ,  Assesor Kollegjalny, Wsiewołod Wsiewo- 
łó d zk i, N a jm i ło śc iw ie j  mianowany został Kamerjun- 
krern Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI.

GlównaKassa Oszczędności.—  W  tygodniu upłymo- 
ny.n do dnia 5/ „  Stycznia r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 97; na które, tudziez na dawmąj- 
sze, w 46 9  w n ioskach , złożono rs . 9,247 kop: 35 . Na 
żądanie 150 Uczestnikom wyP*a°™ 0 vPr«cz procentu za 
rok bież- rs. 2  kop: 28), rs. 4 ,9 6 9  kop: 78  i umorzono 
xiążeczek oszczędności 26 . Przeto Uczestników 1 1,052,
posiada kapitał rsr. 535,139 kop: 9.

Dnia 10 b. m., w Kościele Śgo K a r o l a  Boromeusza, 
odbył się obrzęd zaślubin W. Bolesława Trzcińskiego, 
Radcy Dyrekcji Tow: Kredyt: w Kaliszu, Dziedzica dóbr 
Rrysztoporska Wola w Piotrkowskiem, z W. Michaliną 
z Tymowskich 1-yoto B udziszew ską ,córką ś.p. Michała 
Tymowskiego i Gabryeli z Hr: Walewskich. Czcigodny 
JX. Wawrzyniec Cent, Kanonik honoro: Podlaski, P ro 
boszcz Parafji Bogdanów, do której dobra Państwa Mło
dych należą, pobłogosławił związkowi jednoczącemu 
dwie tak szanowne rodziny; treściwem, serdecznem 
mownem słowem rozrzewnił Młodą parę, obecnych Kre
wnych i Przyjaciół. Tegoż samego dnia Nowożeńcy wy
jechali koleją żelazną do siebie.

JW . Ostrowski, Radca Tajny, Marszałek Szlachty 
Gubernji Płockiej,  wyjechał do Płocka.

JW . Rz: Radca Stanu K łuszyn, Dyrektor Wydziału 
Przemysłu w Kom: Rządo: Spraw Wewnętrznych i Du
chownych, powrócił z Niemiec.

Alexander Brzow ski, Uczeń Szkoły Dramatycznej, 
Syn  Kompozytora-Artysty, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, w 17tej wiośnie życia, zasnął w BOGU dnia 
wczorajszego. W smutku pogrążeni Rodzice, zapraszają 
Krewnych, Kolegów i Przyjaciół, na wyprowadzenie 
zwłok, jutro o godzinie 3ciej p0 południu, z Kaplicy 
XX. Augustjanów, na smętarz Powązkowski.

Jan N agrodzki ,  Obywatel, przeżywszy lat 85, zm arł 
dnia 16 b. m. E x p ortac ja  zwłok nastąpi dziś, o godzinie 
le j  po południu, z Kościoła XX. Franciszkanów na smę
tarz Powązkowski. ~

Bolesną stratę poniosły sztuki piękne. Onegdaj roz
sta ł się z tym światem, w całej sile wieku. ś. p. Tadeusz 
Łęski, pełen talentu artysta, znany w kraju i zagranicą 
z szacownych dzieł swoich, człowiek zacny i powszechnie 
źałô floy*

w  dniu 21 Grudnia (2 Stycznia), przeżywszy lat 80, 
u m a r ł  w Kijowie, Najprzewielebniejszy Fil&ret, Metro
polita Kijowski.

Doszła tu nas bardzo smutna wiadomość, która pra
gnęlibyśmy z duszy aby się nie potwierdziła. Wiado
mością tą jest, iż ulubiony nasz Kompozytor, Autor

H alki, Si: Moniuszko, za powrotem do Wilna, nie zna
lazł już jednej z swych córeczek, którą śmierć przed
wczesna miała zabrać z tego świata i boleśnie zranić
serce ojcowskie.

Doszła nas smutna z Paryża wiadomość, o nastąpio
nej tam w dniu 12 b. m. śmierci, s. p. Karola Łanie- 
wskiego, Właściciela dóbr Drzewce i Bromce w Gu
bernji Lubelskiej leżących.

(A. n.) Wczoraj niezliczony orszak osób wszelkich sta 
nów i wyznań, odprowadził na miejsce wiecznego spo
czynku zwłoki, zbyt wcześnie zgasłego tutejszego Ban
kiera, Poczesnego Obywatela i Rad: Handlowego, Leona 
Goldstand, który nietylko w kraju, ale i we wszystkich 
niemal celniej szych stolicach zagranicą, żal powszechny, 
jednogłośny zostawia. Mąż rzadkich przymiotów serca 
i duszy, typ prawości patryarchalnej,  wzniosłego i szla
chetnego umysłu, zgasły Radca Handlowy G oldstand, 
był nietylko chlubą i ozdobą finansowego świata, ale 
też całego społeczeństwa, które w nim opłakuje pra
wdziwie ludzkiego iiewsze przystępnego Opiekuna, O- 
rędownika przeważną radą i pomocą gdzie tylko szło o 
wspieranie ubóstwa,talentu i nauki. Płacze po mm  cięż
ko doświadczona szanowna Rodzina, płaczą po nim 
wszyscy którzy tylko mieli sposobność zaznania Go i 
czczenia. Kaznodzieja tutejszej gminy Izraelitów Dok
tor  Goldschmidt, przy spuszczaniu zwłok do grobu, 
wymownemi wyrazy oddał hołd zasługom nieodżałowa
nego nieboszczyka. Spokój Ci, wieczny spokój,szanowny 
Cieniu! oby pamięć Twoja świeciła wzorem do najpó
źniejszej potomności. —  ***  .

Onegdaj na posiedzeniu inauguracyjnem Towarzystwa
Rolniczego Królestwa Polskiego,JW. Andrzej tir.Zam oy-
sk i , Prezes tegoż Towarzystwa, jednozgodnemu odpo
wiadając życzeniu wszystkich, wniósł izby Członkowie 
z pośród siebie wybrali do JO. Xięe.a N a m i e s t n i k a  De- 
putację, któraby Jego Xiążęcej Mości prosiła o 
nie NAJJAŚNIEJSZEMU PANU żywej całego Towarzy
stwa wdzięczności, za doznane od Niego M . a  
wzizledv. Do Deputacji tej wybrani zostali. Hrabia An 
drzei Zamoyski; Hr: Seweryn Uruski, Marszałek.Szlach
ty Gub: Warszawskiej; Hr: Kazimierz S tarzeński, Mar
szałek Szlachty Gub: Augustowskiej; Xiązę Adam W o- 
roniecki i Alexander Ostrowski.

Biuro Towarzystwa Rolniczego, tymczasowo urządzo- 
nem zostało w domu Malyza przy ulicy Śto- Krzyzkiej 
Nro 1339, obok mieszkania Sekretarza W ^G arbtńskte-  
eo  którego codziennie, osoby interesowane, do godzi-
ny lszej z południa, zastać mogą. R0]niC7P.

Na onegdajszem posiedzeniu Towarzystwa Rolnicze 
go, obecnych osób było przeszło 1,200. Wzorowy po
rządek utrzymywali uproszeni w tym dniu na Gospoda
rzy, Członkowie Towarzystwa: ^r. UonJLubteńskt, 
piotr W alewski, Jan Górski i ió itfJab lko tcskt

(A. n.) Szczytny wzór anielskiego poświęcenia i wiel 
kości duszy, natchnionej cichą i spokojną, ale żarliwą 
miłością prawdy CHRYSTUSOWEJ, przedstawia nam
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wiadomość o Siostrze Klarze, podana w C zyte ln i Nie- 
d zie ln e j, z dnia lOgo b. m. Na ochronę sierot przez po- 
mienioną Siostrę Klarę, w Sulejowie założosą, sk ła
dam w Redakcji Kur je ra  rs. 2, z uprzejmą prośbą do 
braci i dzieci CHRYSTUSA, aby Siostry Klary  w jej 
prawdziwie pobożnych usiłowaniach, bez sprawiedliwej 
pomocy i wsparcia, nie pozostawiali. N.N. z Warszawy. 
— Zebrane w gronie przyjacielskiem rs. 6, złożono 
w  Redakcji Kur je ra  dla Felixa M adru.—  Od F. W. kop: 
sr. 30, na złotą lamę przed Cudownym Obrazem MATKI 
BOZKIEJ w Częstochowie.

Wczoraj, w Hotelu Angielskim, o godz: 5ej, Człon
kowie Fundatorowie Towarzystwa Rolniczego w Króle
stwie Polskiem, dali wystawny obiad dla JW . Prezesa 
H r: Andrzeja Zamoyskiego, na który zaprosili JW . 
Radcę Tajnego Muchnnoua, Dyrektora Głównego, Pre- 
zydującego w Kommissji Rządo: Spraw Wewnętrznych i 
Ducho:, oraz wszystkich Członków Towarzystwa. 
JW . Prezes Hr: Andrzej Zam oyski, wniósł naprzód to 
ast na cześć NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, z Którego M o 
n a r s z e j  łaski, Towarzystwo Rolnicze zawiązanero zo
stało; oraz toast za zdrowie JO. Xięcia Gorczakowa, N a 
m i e s t n i k a  Królestwa, za którego łeskawem przedstawie
niem, Ustawa Towarzystwa N a j w y ż s z e  zyskała zatwier
dzenie. Następnie Vice-Prezes, wniósł toast dziękczynny 
dla JW . Radcy Tajnego Muchanowa, który tyle dowo
dów Swej życzliwości Towarzystwu okazał, i który na
reszcie sam zaktńczy ł obiad toastem za pomyślność.ca
łego  Towarzystwa, orez objawił przekonsnie, iż pod 
sterem wybranego Prezesa, Vice-Prezesa i całego Komi
tetu, Towarzystwo niewątpliwie błogie krajowi skutki 
przynieść nieemieszka. Osób było około 60, pośród 
których, długo jeszcze po ukończonym obiedzie, oży
wiona przeciągnęła się rozmowa.

Wczorajszy koncert w salach Redutowych Panny Klo- 
tyldy Bogdanowicz, ściągnął liczne grono miłośników 
muzyki do sal Redutowych. W koncercie tym oprócz 
Śpiewaczki, przyjęli współudział: P.Tytus E rnesti.Yov- 
tepjanista, i Pan T. Z. amator śpiewak; oraz orkiestra 
teatralna, wybornie towarzysząca przy wykonywaniu 
zapowiedzianych dzieł programem. Piękny śpiew P a r-  
Dy Kloty Idy Bogdanowicz, jeszcze większy w yw ołał 
zapał jak na pierwszym koncercie. Rozległa jego sk a 
la, g łos  sympatyczny, czystość i pewność, a przytem 
wszystkiem dobra włoska metoda, z jakiej s łyną  śpie
waczki, kształcące się pod kierunkiem P. Lampertego  
w Medyolanie, oto zalety śpiewu Panny Bogdanowicz; 
zalety, o które wszystkie śpiewaczki dobijać się winny. 
Publiczność z zapałem przyjmowała każdy odśpiewany 
przez nią ustęp; ustępy te wraz z innemi stauowiącemi 
program  koncertu, były: Capriccio Brillant, Mendels
sohna, z towarzyszeniem orkiestry, odegrane przez P. T. 
E rnesti;  Arja CastaDira iN orm y, z towarzyszeniem or
kiestry, odśpiewana przez Pannę Bogdanowicz; Noctur
ne Szopena, odegrany przez P. T. Ernesti; Duet z Tro- 
ratore, odśpiewany przez Pannę Bogdanowicz i Pa
s a  T. Z.; Arja z opery Trocatore, odśpiewana także 
przez nią; Mazurek Mikulego, odegrany przez P. T. E r
nesti; a) Allein (Samotnie) pieśń Storcha, i h) Mazu
rek  Xięcia Lubomirskiego, odśpiewane przez Pannę 
Bogdanowicz. W czasie śpiewów bez orkiestry, tow a
rzyszył na fortepjanie Dyrektor Peschke. Pochlebne

także przyjęcie spotkało i Fortepjanistę P. Ernesti, zw ła
szcza, że współudział orkiestry, z którego, jak zwykle 
wywiązała się jak najdokładniej, dozwolił Artyście wy
stąpić z dziełami większego rozmiaru; jak np. i  Mendels
sohnem. Zdaje się że koncert ten Panny Bogdanowicz, 
nie był pożegnawczyro; zawsze jednak gdziekolwiek się 
obróci, towarzyszyć jej będzie współczucie nasze, któ
re sobie zdołała zjednsć i na które słusznie zasłu
żyła. Przy tej sposobności wyrazić należy podziękę am a
torowi P. Tomaszowi Za korowskiemu, który pięknym 
swym talentem przysłużył się koncertantce do urozmai
cenia program u i powiększenia go duetem z Trocatore. 
Całym koncertem dyrygował Pan Peschke, a na zakoń
czenie, koncertantka na powszechne żądanie, powtórzy
ła  mazura Xięcia Lubomirskiego.

Dziś punktualn ie  o godzinie 6ej wieczorem, odbę
dzie się w Resursie Kupieckiej generalna próba z orkie
strą, z koncertu mającego się dać na dochód Zupy Rum- 
fordzkiej w ciągu bieżącego tygodnia.

W tych dniach Zarząd Dróg Żelaznych w Cesarstwie, 
oglądał w Petersburgu nowy Dworzee Drogi Żelaznej 
Petersburgsko-Warszawskiej, który wkrótce będzie o- 
twarty i znajdował się na próbach oświetlenia tego 
dworca, gazem zw8nyro g az rirhe, który po raz pier
wszy użytym został w Rossji. Próby udały się dosko
nale.

Xięg8rnia S. H. Merzbacha, przy ulicy Miodowej, ma 
honor donieść, że tom 2gi pism ś. p. Adama Mickiewi
cza, zawierający K /nrodaW altenroda, Grażynę, D zia
dy  i Poezje nowe, już wyszedł z druku. Szanowni P re 
numeratorów ie raczą się zgłosić po odbiór.

P. Józef Szerm entow ski,w ykońciy ł piękny krajobraz 
olejny, cztery stóp długi, a trzy wysoki, przedstawiają
cy okolice Bugu. Obraz ten jak tyle innych prac tego 
Artysty powiodł się zupełnie, i bez przesady mógłby 
przyozdobić n ie jedną  galerję.

W jeduem zpoprzed> ith  pism naszych donieśl śmy 
o nowym wynalazku muzycznym, to jest o kahfon ji  
w stanie p łynnym używanej w Wiedniu, dziś możemy 
uwiadomić PP. Amatorów i Artystów, że kalafonji po
dobnej dostać można w składzie instrumentów smyczko
wych P. B uderta , przy ulicy K r a t : Przedm:, obok XX. 
Bernardyrów , pod Nr 366, który nie szczędzi w szelkhh 
stareń o zaopatrzenie składu swego w artykuły doty
czące potrzeb artys ycznych. Tamże dostać można 
strun włoskich wyborowych do instrumentów (a Cor-  
de), jak  niemniej kamertonów paryzkich zwanych dia
pason.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arszaw y, 
(oprócz tego co w  spichrzach znajduje się), ży ta  czet: 
4,445, pszenicy  czet: 3,438, jęczm ienia  czet: 1 336, 
owsa czet: 3,096, grochu  czetw: 481, g ry k i  czetw: 502, 
kaszy  jęczmiennej czetw: 550, mąki pszennej pytlo
wej czetw: 766, karto fli czetw: 906, siana  fur 790, 
słom y  fur 316.

W zeszły Piątek, na  targach W  a rs zawskich  * P rag-  
skich. p łacono: ży ta  czet: rs .  3 k. 667*, pszenicy  rs. 
6 k. 54* / 2, jeczm :  rs. 3 k. 357a,  owsa rs. 2 kop. 34, 
masła  pud rs. 7 k. 20, słoniny  pud rs. 5 kop. 20, ka r
tofli czet: rs. 1 kop. 21, okowity  wiadro rs. 2 kop. 52, 
szum ów ki wiadro rs. i k. 5 0 .—  Sprowadzono w dniu 
15 b. m. na targ P ragski;  z Cesarstwa bydła rassy
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stepowej sztuk 473, z opasów sztuk 109, z Królestwa 
bydła rassy krajowej sztuk 311, w ogóle sztuk 893, 
■wieprzy 1,005, cieląt 895; z tych zakupiono na 
miejscową konsum cję: wołów  sztuk 761, w ieprzy  
800, cielęta  wszystkie; na liwerunek wołów  sztuk 45; 
z bydła  stepowego wyprowadzono: do Częstochowy 
21, do Nowogeorgiewska 8, do Powązek na  liwerunek 
27; z bydła rassy krajowej zakupiono: do Skierniewic 
5 ,  do Nowegodworu 5, w różne miejsca Królestwa 19, 
pozostało remanentem wołów 13.

Z Wilna nadesłano na ręce W. Sikorskiego, Reda
ktora Ruchu Muzycznego,znaczny fundusz zebrany z m u 
zykalnej zabawy na pomnik ś. p. Karola Kurpińskiego. 
Zapewne Środowy nnmer Ruchu Muzycznego, udzie i 
nam bliższe o tem szczegóły.

Przed wyjazdem z Warszawy, Pani Hardo - arcia, 
da się słyszeć po-raz ostatni w p o r a n k u  muzykalnym, 
dać s;ę mającym jutro, o godz: 1*/* w salonie gmachu 
Nr 493, przy ulicy Miodowej.

Wczoraj po-raz pierwszy zapalona gaz na wodozdro- 
jacb, znajdujmy0*1 się na placu Teatralnym. Oświetle
nie 'to składające się z 5ciu ognisk na każdym z łych 
dwóch wodozdrojów i tyluż latarń, bardzo ożywiło i przy
ozdobiło ten plac.

Niżej podpisana, czuję się w obowiązku złożyć moje 
podziękowanie szanownej Publiczności tak w Królestwie 
jak i Cesarstwie zamieszkałej, która raczyła handel tr.ój 
pod firmą ś. p. męża mego Karola Mass,. przez. lat 20 
exyslujący, obdarzać swojem zaufaniem, i podnieść go 
do rzędu celniejszych w kraju; i uwiadomić Ją zarazem, 
iż przeszedłszy przez nader bolesne okoliczności, uw a
żam, iż siły moje nie są nadal wystarczającemi zaufaniu 
emu godnie odpowiedzieć, i z tego powodu rozpoczą

łem p n e d  niejakim czasem wyprzedaż handlu mego po 
cenach znacznie zniżonych; by zaś prędzej przyjść do 
pożądanego celu, wyprzedaż tę uskuteczniam przez g ło 
dną licytację, codziennie od godz: 4tej z południa. Mam 
vięc nadzieję, że szanowna Publiczność i teraz zechce 
irzyjść mi w pomoc, zbierając się licznie na ową licy

tację; donoszę zarazem, iż osoby mające zamiarnabywać 
towary z wolnej ręki,  mogą takowe uskuteczniać co
dziennie z rana od godz: 8ej do 3ej z południa, po ce
nach licytacyjnych.—  Teodora Mass, przy ulicy Mio
dowej, w domu W. Lessera.

Wczoraj sprzyjała dzień cały pogoda; przechadzki się 
ożywiły, a wielu z miłośników muzyki zwiedzając po
święcone temu rodzajowi rozrywki, miejsca, oddało po
chwały nowej kompozycji P. Xawerego Syrew icza , p. 
□. Polka-krynolioa, którą po-raz pierwszy wykonała 
orkiestra Berlińska w salonie Wielkiej Alei.

Owoź trzecia z rzędu Maskarada, jak zwykle dopisała 
w z u p e ł n o ś c i .  Przeszło 2 ,500 osób napełn iło  wszystkie 
gale'. Pisk i gwar rozlegał się na około, a wśród tego 
chaosu, to dowcip wystrzelił, to g łośny śmiech wybuch
nął ,  słowem bawiono się wybornie. Eleganckich i p e ł 
nych smaku domin było mnóstwo, a oprócz czarnych, 
których spotkaliśmy najwięcej, dwa prześliczne białe, 
zwracały ogólBł uwagę* jako też niebieskie morowe, te 
goż koloru atł«*°we, i dwa atłasowe złotego  koloru. 
Charakterystyka ti>e 0 wiele posonęł* się w pomysłach, 
widzieliśmy bownhi tylko dwóch Kucharzy (kostium 
nad którym nie trzeba głowy łamać), dwóch /  ie lg rzy -

mów, wesołego W ęgra, Marję S tu a r t  z głową potężnie 
opudrowaną (maleńki anachronizm), i potwornych o b 
wodów krynolinę l  Straszliwa ta modna plaga, zale
dwie m ogła się przeciskać, kalecząc przechodniom nogi 
obręczami i trzeszcząc przeraźliwie w objęciach natło
ku. Jak to musi być wygodnie chodzić w krynolinit!!! 
Po skończeniu widowisk W obu Teatrach, sela się wię- 
cej ożywiła, i Publiczność dopiero przed 5tą z rana za
częła się rozchodzić.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Violetta, Panna Berini 5-kroć, P P . ; M azzi i 
W alter  po 3-kroć; po Tańcach Panna F rejtag  i Pan 
Antoni Tarnowski. W Teatrze Rozmaitości: po Kom: 
Prawem  Zasługi, Pani Ziem ińska, P anny : Łapińska  i 
D utkiew icz  po 2-kroć P P ,:Żołkow ski 4-kroc, tiych ter  
i Sw ieszew ski po 2 -kroć.

Dziś i codzień, w Dolinie Szw ajcarskiej, m uzykalna  
zabawa, pod kierunkiem P. K. Huth.

A n g l j a . Londyn, 12go Stycznia. —  Poseł C e s a r s k o  - 
Rossyjski, Hr: Ćhreptowicz, wrócił tu z.Paryża, i p o 
zostanie na swej posadzie aż do ukończenia uroczystości 
ślubnych. —  Hr: Winchelsea, jeden z najznakomitszych 
stronników starego toryzmu, zm arł zeszłego Czwartku 
w swej majętneści wiejskiej Priory, pod Slee or , 
w Lincolnshire, w 67ym roku  życia. (Neue Pr: Ztg).

A u s t r ja .  W iedeń, 13go S tyczn ia . —  U™cf st0*(: 
żałobt a z powodu skonu Hr: Radeckiego o ę zie 
w Medyolanie J4go b. m., następnie zwłoki zmarłego 
przywiezione zostaną do Wiednia 17go i tymczasowo 
przez noc złożone w Kościele arsenału Cesarskiego. . 
uroczystem pobłogosławieniu ich dnia 18go atyt.znia 
w Kościele Metropolitalnym Śgo S te fa n a ,  powiezione 
będą na wieczny spoczynek do Wetzdorf, w N.zszej Au- 
strji. Pogrzebanie tych zwłok w Wetzdorf było dawno 
już postanowione przez nieboszczyka, i o wia c.̂ _ 
to nie tylko w testamencie sporządzonym 2go L'stopa- 
da 1855 r., w 89tą rocznicę swych urodzin, ale “ r*ze® 
w wielu listach własnoręcznych, gdzie zarazem prosi . 
aby władze nie tylko nie stawiały temu przeszkó , ale
owszem u s u n ę ł / t a k o w e .  -  W tych dniach m a tu byc
otwartą akademja handlowa. (Neue Pr. g;.

F r a n c j a . P aryż l ig o  Stycznia . -  Dziś o d b y ł  * ę  
pogrzeb Panny Rachel. .Przed godz.ną oz.ia zor ą ^  
ce Royale, gdzie leży mieszkanie zmarłe], n a p e łń m y  
już został tłumami ludu. S .m o  
można, że obecne było wszystko, co y Władzaz literatura s z t u k a ,  a szczegó ln iej tez z teatrem. *«uza
z. 1 ^ ’ , •! «;iHać takiego natłoku, gdyz zaledwienie spodziewała się wiaac idaieęu o j
w południe przybyli gwardziści municypalni dla toro
wania drogi orszakowi pogrzebowemu przeztłumy. Mie
szkanie zmarłej obite było czarnem suknem, co me jest 
we zwyczaju u Izraelitów, a karawan zaprzęzony w sześć 
bogato przybranych koni. Końce całunu nieśli: K. D u
mas, A. Empis, Dyrektor komed).Francuzkiej, ć ? ^ y
weteran teatru Francuzkiego, i Baron Taylor,  Prezes 
stowarzyszenia Artystów. Za karawanem postępowali 
brat i starszy syn zmarłe]; młodszy me znajduje się w Pa
ryżu. Na oddziale izraelskim smętarza Pere Lachatse, 
gdzie pochowano z m ir łą  obok siostry, Rabin odmówił 
zwykłe modlitwy. Jules Janin  miał mowę w imieniu 
prasy, a Bataille  w imieniu towarzystwa artystów dra-



—  T e 

matycznych.— Poseł Turecki D iem il-B e y ,  syn R e szy -  
da, został powołany przez rodzinę do Konstantynopola.
Pod nieobecność jego, obowiązki Poselskie sprawować 
będzie Pierwszy Sekretarz Ageb Efendi.  Sułtan posta
n ow ił podobno wznieść w swej stolicy pomnik, na cześć 
R e s z y d a -Paszy. —  Xiążę Napoleon dopiero z wiosną u- 
dajesię w podróż do Egiptu. Syrji i Mezopotanji. Cesarz 
oddaje rnu do rozporządzenia okręt linjowy E ylau  o 90  
działach.—  Kra idzie Sekwaną. Kilka statków zostało 
zatopionych.—  Monitor donosi, że orszak pielgrzymów  
udających się na święta Wielkanocne do Jerpzolimy, wy
rusza 7 Marca z Marsylji, a 19go staje w Jaffa. Trwanie 
całej podróży obliczono na dwa miesiące, a koszta jazdy 
powrotu życia i utrzymania w Ziemi Świętej, wynoszą 
w klasie lej 1,250 fr., a w 2ej 1 ,000 fr.—  Zbiór oliwek 
ukończony w całej południowej Francji, dał nader po
myślny wypadekpod względem jakości i ilości. (N. P.Z.).

Krąży tu pogłoska, iż Jenerał Orgoni, którego słowa  
cóś znaczyć mogą w liście pisanym przed dwoma tygo
dniami wynurzył zdanie, że powstanie Indyjskie dopiero 
się rozpoczyna. —  Gryppa w Paryżu panuje tak silnie, 
iż przez przybliżenie, liczbę chorych oznaczają najmniej 
na 100,000 osób.—  Monitor ogłasza traktat przyjaźni, 
handlu i żeglugi, zawarły 15 Sierpnia 1856 r., pomiędzy 
Francją i Królami Siamu. (In: Bel:).

P a ry  i ,  12go S tyczn ia .  —  Podobno Ludwik-Napo
leon nie zaniechał piani* utworzenia majoratów w Al- 
gierji. Dla tego to odmówiono upoważnienia do zawią
zania się towarzystwa, które chciało zakupywać grunta 
w tej prowincji.—  Gryppa szerzy się nadzwycjajnie 
w Paryżu. Z 4ch tysięcy osób zaproszonych na bel do 
Tuilerjów, zaledwie zgromadziła się połowa, druga zaś 
chorobą wytłumaczyła swą nieobecność. Tym razem 
nawet choroba ta przybiera złośliwy charakter i śm ier
telność w Paryżu jest znaczna. —  Jenerał Lamoricierc 
wraz z rodziną, bawi już obecnie w swej majętuości Pra- 
yel pod Amiens.—  Z Marsylji donoszą, iż pewien statek 
Amerykański zasekwestrowany sądownie, zbiegł ztam- 
tąd i jest ścigany przez parostatek wojenny. Obawiają 
się jakiej kollizji. (N. P. Z.).

Dziś, jak słychać, miała u Cesarza miejsce konferen
cja w sprawie Kochinchińskiej. Wezwany także na nią 
został Mgr: Pellerin,  Biskup Turacu. —  W Tuilerjach 
dany będzie 20 b. m. wielki bal. (In: Bel:).

P a r y ż ,  13go S tycz: ,  (telegramy). —  Zapewniają, 
że układy toczące się w przedmiocie zlania s:ę towarzy
stwa Caisse Calley, Sa in t P au l  z Credit mobilier,  zer
wane zostały. (St: Aoz:).

H is z p a n ia . M adryt,  lO go S tyczn ia ,  (telegram y).—  
Kortezy zostały otwarte osobiście przez Królowę. W mo
wie tronowej powiedziano między innemi: że stosunki 
z zagranicą są zadowalające, wyjąwszy Mexyku, który 
słuszne reklamacje Królowej odrzucę. Pośrednictwo 
Anglji • Francji, nienaruszające w niczem honoru Hi- 
szpanji, zostało przyjętem. Jako projekta do praw za
powiedziano: uregulowanie spraw Duchowieństwa, mo
dyfikacja praw o prassie i wyborczego, projektdezamor- 
tyzacji dóbr rządowych i uorganizowanie zakładów do
broczynnych w gminach. (St: Anz:).

M adryt,  lO go S tyczn ia ,  (telegramy). —  Bravo-Mu- 
r i l lo  został wybrany 126 głosam i na Prezesa Kortezów.

W  D rukarni K urjera W arsz :— W olno drukow ać dala 6 (1 8 )

Kandydat ministerjalny, Mayano, otrzymał tylko 118 
g łosów . (Ind: Belge).

N ie m c y . S z tu tg a r d ,  U g o  S tyc zn ia . —  Król przepę
dził zeszłą noc lepiej i dziś rano stan zdrowia Jego Kr. 
Mości jest zadowalający. (St. Ao2 :)

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B iernackiSew e: Ob: z Siemienia nr 476; F ija łkow ski Józ: Oby: 

z  P okrzyw nicy  nr 492; Komornicki Alex: Oby: z Olkusza; Potocki 
Hen: Hr. z C b rz ą s to w a n r6 1 3 ;P o to c k i Stan: Hr. z Rakołup nr 1245; 
Radoliński Stan: Ob: z Z łotn ik  n r 414; W aliszew sk i W ład : Ob: 
z Lubienia n r  414; W o lf  Kar: Oby: z Cielądza n r 585.

d o m i e § i m i ą .
R ejent O kręgu i m. W arsz aw y , zaw iadam ia, iż na żądanie W d o 

w y  i Sukeessorów  pełnoletnich, po m ięJzy W incentym  W ojdy łło , 
p rzy  u licy  Miłej pod N r 2284 w  W arsz aw ie , odbywać się będzie 
sprzedaż Mebli, G arderoby, Miedzi, Desek i różnych Sprzętów  go
spodarskich, w  dniu 6 /18  b. m. od godz: 10 z rana i dni nas tę 
pnych, za gotowe pieniądze zaraz  płacić się mające. —  Józef 
P r z y s i e c k i .

Dnia 30 z. m. w  domu pod N r 670 na Lesznie, zosta- 
wiono przez zapomnienie na schodach, X IĄ ŻK Ę do 
N abożeństw a p. t. „N abożeństw o dla P o lek” , op ra 
w n ą  w  sku rkę  w yztacaną, koloru ciem no-brąz. U- 

p rasza  się Znalazcę o zw ro t tejże pod N r 679 p rzy  ulicy Leszno, 
w  bramie po lew ej stron ie , na dole, za nagrodą rs . 1.

Sędzia K am m isarz upadłości K aroliny M iłkow skiej— . W zyw a 
W ierzycie li massy upadłości K aroliny M iłkow skiej, z zamieszkania 
niewiadom ych, aby celem przedstaw ienia lis ty  Kandydatów na tym 
czasowych Syndyków , staw ili się osobiście lub przez Pełnom ocni
ków  w  miejscu posiedzeń T ryb : Handl: w  W arszaw ie  podN r 549, 
w  d. 6 /18  b. m. egodz: 5 z południa, pod skutkam i zaoczności.—  
Sędzia T ryb : HandL, R a w i c z .

W  tych dniach nadszedł św ieży tran sp o rt P i j a w e k  zdro-- 
w ych z C esarstw a, k tóre się sp rzeda ją , sz tuka pokop: 3 (g r. 6 ), 
w  domu Skoryny , na P radze, niedaleko Mostu, N r 7 stancji.

jfó FABRYKA LAMP I W YROBÓW  BLASZANYCH I L A ~  
^K IER O W A N Y C H , A dolfa Itenz , p rzy  u licy  Senator- 
YYskiej N r 4 7 4 /5 , w  Gmachu T eatralnym . —  Mam zaszczyt 
Mdonieść Szan: P ubliczności, iż przysposobiłem  znaczny zapasł 
g L a i n p  gazowych w iszących ściennych, M aszyn gazowych 
ffljdo gotowania, k tóre mogą być bardzo przydatne dla P P .— 
^ A p tek a rzy ; oraz Lampek spirytusow ych do zapalania L amp «

K APITAŁ Rs. 12 ,000 , w  całości I"b  częściow o, je s t 
do w ypożyczenia za raz  na lsz y  N r hipoteki Domu, 
lub Dóbr w  Gub: W arszaw sk ie j. W iadomość w  S kła
dzie piśmiennym W . Rakoczy, obok D rukarni K urjera .

Zagubiona została XIĄŻKA Służkowo. należąca do Jana Ja
kubowskiego; Znalazca raczy  oddać pod N r 726 , p rzy  ulicy L e 
szno, za nagrodą.

j g n a k  Honorowy nieskazitelnej S łużby za la t 4U, zaonegdaj 
zgubiony. Uprasza się Z nalazcę o odddanie pod N r 1259 przy u li
cy N ow y-Sw iat, na 2e piętro . _______ _

gj W  R estauracji IF a s i ltw a ,  na K rak:-Przedm ieseiu, w  ciąguK  
rfcałego karnaw ału , będą w ypiekane I  V ,  dw a ra z y .-
jłtygodniow o, to je s t w e W  lorek i w  1 'jó f '  W

Dnia 14 b. m. w ieczorem , na Krak:-Przedm .-, zgi
nęła  SUCZKA m ała, z rasy  w yżełków  ang:, “ »*y 
kasztanow ate, z jednej s trony  także dwie ła t* 1; U- 
prasza się o odprowadzenie do Hotelu Saskiego, 

do Szw ajcara , za p rzyzw oitą  n a g r o d ą .    ^

Dziś rano zimna stopni 4. W ezoraj w południe zim«a »topn! 4.
T EA TR  W IELKI. Ju tro , Halka.
Dziś w ieczorem , w Z akładzie Gastronomicznym P «Y  ulicy  T rę 

backiej, w  domu daw niej G rassow a N r 642, grac będzie P . Jakobi, 
p rzy  Fortepjanie.

m

S ty cz iia  1858 r .—  S tarszy  Cenzor, F- S o b iesza a ń a k i.


